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NADZW YCZAJN E WALNE ZGROMADZENIE
POLSKIEGO ZW IĄZKU  PRZEM YSŁOWCÓW
METALOW YCH

W e wtorek dn. 4 grudnia r. b. o godzinie 19 m. 30 
w lokalu Polskiego Związku Przemysłowców Metalo­
wych w Warszawie, ul. Traugutta 4, odbędzie się Nad­
zwyczajne Walne Zgromadzenie członków Związku 
z następującym porządkiem obrad:

1. Otwarcie Zgromadzenia oraz wybór przewodni­
czącego i sekretarza.

2. Zatwierdzenie protokółu Zwyczajnego Walnego 
Zgromadzenia z dn. 6-go czerwca r. b.

3. Krótkie sprawozdanie z działalności w r. 1934.
4. Plan działania na 1935 r.
5. Projekt budżetu na 1935 r.
6. Projekt zmian w statucie.
7. Sprawy bieżące.
8. Wnioski członków, zgłoszone w myśl statutu.

Powyższe Zgromadzenie Walne na podstawie art. 
34 statutu Związku zwołane jest w jednym terminie 
i będzie prawomocne bez względu na liczbę członków  
obecnych.

Bezpośrednio po Zgromadzeniu Walnem wygło­
szony będzie zbiorowy odczyt o środkach, zmierzają­
cych do zwiększenia eksportu wyrobów przemysłu me­
talowego przetwórczego, poczem nastąpi dyskusja 
członków P. Z. P. M.

NADZW YCZAJN E WALNE ZGROMADZENIA  
POLSKIEGO ZW IĄZKU  PRZEMYSŁOWCÓW  
METALOW YCH
Uprzejmie komunikujemy W Panom, że we wtorek 

dn. 4 grudnia r. b. w lokalu Polskiego Związku Prze­
mysłowców Metalowych w Warszawie, ul. Traugutta 4, 
odbędą się Nadzwyczajne Walne Zgromadzenia człon­
ków Polskiego Związku Przemysłowców Metalowych,

wyznaczone przez Panów Komisarzy W yborczych w 
celu wyboru radców do Izb Przemysłowo-Handlowych:

’ inie 10-ej dla wyboru z ŁODZI jednego radcy
10 m. 20 „ „  W A R S Z A W Y  trzech radców
10 m. 40 „ „  P O Z N A N IA jednego radcy
11 e j •• •> „  G DYN I jednego radcy
11 m. 20 „ „  SO SN O W C A dwuch radców
11 m. 40 „ „  K R A K O W A dwuch radców
12 e j „ ,, „  LU BLIN A dwuch radców
12 m. 20 „ „  K A T O W IC dwuch radców

Powyższe Zgromadzenia Walne na podstawie art. 
34 Statutu Związku zwołane są w jednym terminie
i będą prawomocne bez względu na liczbę członków  
obecnych.

POSIEDZENIE RA D Y POLSKIEGO ZW IĄZKU  
PRZEM YSŁOW CÓW  M ETALOW YCH
We wtorek dn. 4 grudnia r. b. o g. 17 m. 30 w lo­

kalu Polskiego Związku Przemysłowców Metalowych 
w Warszawie, Traugutta 4, odbędzie się posiedzenie 
Rady Związku z następującym porządkiem obrad:

1. Zatwierdzenie protokółu posiedzenia z dn. 24 
września r. b.

2. Sprawozdanie dyrekcji z działalności za m. 
wrzesień, październik i listopad r. b.

3. Stan finansowy na 1.XI1.1934 r.
4. W ybory pięciu członków Zarządu oraz wybory 

Prezydjum Związku (prezesa i 3-ch wicepre­
zesów).

5. Sprawy wnoszone na Nadzwyczajne Zgroma­
dzenie Walne członków Związku na dz. 4.XII.
1934 r.

6. Sprawy traktatowe.
7. Sprawozdanie członków Rady o stanie przem y­

słu metalowego w oddziałach i grupach zawo­
dowych Związku.

8. Sprawy bieżące.
9. Wnioski członków.
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Członkowie Rady, którzy nie będą mogli przybyć 
na posiedzenie powyższe, proszeni są o zakomunikowa­
nie pisemne informacyj odnośnie p. 7, będące podsta- 
w]ą oświadczeń składanych rządowi i wiadomości ogła­
szanych w prasie o stanie przemysłu metalowego.

W ALNE ZGROMADZENIE CZŁONKÓW GRUPY 
PRODUCENTÓW NARZĘDZI P. Z. P. M.
Dnia 10 grudnia 1934 r. o godz. 10 m. 30 odbędzie 

się w Warszawie przy ul. Traugutta 4, Walne Zgro­
madzenie Członków Grupy Producentów Narzędzi 
Polskiego Związku Przemysłowców Metalowych.

Na porządku obrad są między innemi następujące 
sprawy: sprawozdanie z działalności w 1934 r., uchwa­
lenie wprowadzenia wspólnego znaku towarowego na 
wyroby Członków Grupy, program pracy na 1935 r., 
wybór Władz Grupy na 1935 r.

ODZNACZENIA
W  Nr. 259 „M onitora Polskiego1' z d. 11 listo­

pada 1934 r. jest ogłoszona lista osób odznaczo­
nych w dniu święta narodowego, pośród których 
są osoby mające bliską styczność z przemysłem me­
talowym przetwórczym lub pracujące w fabrykach 
tego przemysłu.

I. KRZYŻ KAWALERSKI ORDERU ODRODZENIA 
POLSKI

za zasługi w służbie państwowej:
Inż. Józef Stefan Dembowski, naczelnik wydzia­

łu wielkiego przemysłu Ministerstwa Przemysłu
i Handlu,

za zasługi na polu społeczno-gospodarczem: 
Marjan Drozdowski, dyrektor Izby Przemysło­

wo-Handlowej w  Katowicach,
Inż. Tadeusz Graff, dyrektor naczelny Państw. 

Zakł. Tele- i Radjotechnicznych w Warszawie,
Inż. Władysław Łoziński, szef wydziału Polskich 

Zakładów Skody,
Inż. Bernard Ludwik Wesołowski, delegat Min. 

Przemysłu i Handlu przy Zrzeszeniu Producentów 
Przędzy Bawełnianej w Polsce.

II. ZŁOTY KRZYŻ ZASŁUGI 
za zasługi na polu pracy na rzecz Pożyczki 

N arodowej:
Inż. Andrzej Wierzbicki, naczelny dyrektor Cen­

tralnego Związku Przemysłu Polskiego w Warszawie, 
Inż. Konrad Fangor, dyrektor firmy „Polthap ‘ 

w  Warszawie,
za zasługi na polu rozwoju przemysłu lotniczego:

Ś. p. inż. Kazimierz Baliński, kierownik działu 
Polskich Zakładów Skody,

Inż. Stanisław Nowkuński, konstruktor Polskich 
Zakładów Skody,

Inż. Janusz Wiewiórski, szef wydziału Polskich 
Zakładów Skody.

III. SREBRNY KRZYŻ ZASŁUGI 
za zasługi w służbie państwowej:

Inż. Franciszek Jan Suski, radca M ;nisterstwa 
Przemysłu i Handlu.

za zasługi na polu pracy społecznej:
Inż. Franciszek Bąkowski w Warszawie.

„Przemysł M etalowy" składa zasłużonym oby­
watelom sedeczne gratulacje.

U M OW A ZBIOROW A W  ODLEWNIACH 
W ARSZAW SKICH
Po strajku trwającym prawie trzy tygodnie w od ­

lewniach żeliwa11) na terenie m. Warszawy, została 
zawarta poniżej przytoczona umowa zbiorowa dla for- 
mierzy i robotników tych odlewni,

U M O W A  
zawarta w dniu 19 listopada 1934 r. 

pom iędzy przedstawicielam i odlewni żeliwa, zrzeszonemi w O d ­
dziale W arszawskim Polskiego Związku Przem ysłow ców  M eta­
lowych, a przedstawicielam i Związku R obotników  Przemysłu 

M etalowego w Polsce.
Na podstaw ie konferencyj, odbytych w Inspektoracie Pra­

cy I-go Okręgu w dn. 7, 10, 12, 14, 16 i 19 listopada 1934 r., 
ustala się następujące warunki płacy dla robotników, zatrud­
nionych w odlewniach:

1) O d dnia 20 listopada 1934 r. będą obowiązywać nastę­
pujące minimalne płace:
dla form ierzy w I reku pracy po wyzwoleniu za godz. 0,70 zł. 

form ierzy w II roku pracy po wyzwoleniu ,, ,, 0,75 „ 
form ierzy ponad 2 lata pracy po wyzwoleniu ,, ,, 1,00 ,, 
rdzeniarzy „ ,, 0,85 „
pornosy fachowej ,, 0,70 „

,, podw órzow ej ,, „ 0,63 „
uczniów w I roku ,, ,, 0,22 ,,

II ,, „  „ 0,32 „
III ,, • „ „ 0,45 „

2) Ceny akordow e i prem je będą tak ustalane, aby ro ­
botnicy w danej kategorji robót mogli zarobić conajmniej 25% 
ponad płacę ustaloną (godzinow ą).

3) Sprawę odlew ów  szm elcowych pozostawia się do lo ­
kalnego załatwienia w poszczególnych fabrykach na zasadach 
dotychczasow ej praktyki. Odlew y szm elcowe powstałe nie z w i­
ny form ierzy są płatne. W  razie w ykonan'a odlewu szm elcowe- 
go kierownictwo odlewni decydu je  o odlew ie szm elcowym po 
umotywowaniu formierzowi przyczyny szmelcu.

4) Ogłoszenia wywieszone w odlewniach o rozwiązaniu 
stosunku najmu zostają anulowane.

Z  pow odu strajku nikt nie będzie wydalony.
5) Umowa powyższa obow iązuje do dnia 20 listopada 

1935 roku. Jeżeli z żadnej strony umowa powyższa nie zosta­
nie w ypowiedziana na cztery tygodnie przed upływem terminu, 
to termin jej przedłuża się na jeden następny okres roczny.

Umowa niniejsza zostaje spisana w 3-ch egzemplarzach, 
z których strony otrzym ują po 1-ym egz, i 1 zostaje przechow y­
wany w aktach Insp. Pracy.

W arszawa, dnia 19 listopada 1934 roku.

Polski Związek Przem ysłow ców  M etalowych: 
( — )  St. A m brożew icz ( — )  B. W olicki 
(— )  K. P ichelski ( — )  S. Jarkowski
(— )  M. Skarbiński ( — )  W. Gołębiow ski.

Związek Robotników Przemysłu M etalowego w Polsce: 
( — )  B. Gruszko ( — ) St. Bartnicki
( — )  IV. P iontek ( —■} S. Starczewski
( — }  M. Każm ierczak ( — ) A. Łysakowski 
( — )  J. Sowa (  )  J. Kowalski
(  )  J. W ożniak ( — )  Bartkiewicz
( — ) Manowski

Inspektor Pracy I Okręgu zaświadcza, że umowa, zawarta 
m iędzy przedstawicielam i odlewni żeliwa, zrzeszonemi w O d­
dziale W arszawskim Polskiego Związku Przem ysłow ców  M eta­
lowych, a przedstawicielami Związku Robotników Przemysłu

') Odlewnie te wyrabiają odlew y maszynowe.
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M etalowego w Polsce, nie zawiera punktów sprzecznych z pra­
wem.
W arszawa, dnia 19 listopada 1934 r.

Okręgowy Inspektor Pracy 
I-go Okręgu 

p. o. ( — )  inż. T. Domaniewski.

ORZECZENIE SĄDU NAJWYŻSZEGO W  SPRAWIE 
OBOWIĄZKU ZATRUDNIANIA INWALIDÓW
Orzeczenie Sądu Najwyższego z dn. 7 marca

1934 r. (C I 2022/33) ustaliło następującą tezę:
Ciężko poszkodowanych inwalidów wo­

jennych kwalifikuje na zaofiarowane w trybie 
§ 2 rozporządzenia z dnia 15.X I.1921 r. rodzaje 
pracy Urząd Pośrednictwa Pracy, a nie praco­
dawca, nie może więc pracodawca odpowiadać 
za to, że praca zaofiarowana przez niego okaza­
ła się zbyt ciężką i pogorszyła stan zdrowia in­
walidy.

Z uzasadnienia:
Inwalida wystąpił o  sumę 13.500 zł. tytułem skapitalizo­

wanej renty oraz o >-entę bieżącą, przyczem  wyjaśnił, że jako 
inwalida w ojskow y należący do kategorji ciężko poszkodow a­
nych został przyjęty jako pracownik fizyczny, dano mu jednak 
zbyt ciężką pracę rujnującą dla zdrowia. Pow ód starał się
o pracę lżejszą, spotkała go jednak odmowa, w rezultacie w y ­
czerpany nadmierną pracą zachorował i wtedy dopiero przenie­
siony został do lżejszej pracy.

Sąd N ajw yższy stwierdza, że zarzuty skargi kasacyjnej 
nie są słuszne; stosownie do § 2, 3 i 4 rozporządzenia o ob o ­
wiązku zatrudniania inwalidów z 15.X I .1921 r. każdy praco­
dawca obowiązany jest przy jąć przypadającą na niego liczbę in­
walidów i w tym celu zawiadom ić Biuro Pośrednictwa Pracy 
jakie rodzaje pracy gotów  jest zaofiarow ać inwalidom, których 
w myśl przepisów  prawa obowiązany jest przyjąć do pracy. 
W  odpow iedzi na zgłoszenie pracodaw cy Biuro Pośrednictwa 
Pracy posyła wezwanie, w  którem wymienia kandydatów z p o­
śród inwalidów  na zgłoszone stanowiska, pracodaw ca zaś, o ile 
poprzednio nie wszedł w dobrow olną umowę z innymi inwalida­
mi, obowiązany jest przyjąć proponowanych mu przez Biuro 
Pośrednictwa Pracy kandydatów w przepisowej liczbie;

że z pow yżej przytoczonego trybu przyjm owania w cha­
rakterze pracowników ciężko poszkodow anych inwalidów w y­
pływa, że o ile pracodaw ca n 'e przyjął tego rodzaju  pracow ni­
ków na zasadzie dobrow olnej umowy, to obowiązany jest przy­
jąć kandydatów  proponowanych mu przez Biuro Pośrednictwa 
Pracy, przyczem  pracodaw ca wskazuje jakie rodzaje pracy o fia ­
ruje inwalidom (§ 2 rozporządzenia), natomiast Biuro Pośred­
nictwa Pracy decydu je i poleca  pracodaw cy kandydatów  od p o­
wiednich do wskazanej pracy;

że w obec powyższego należy uznać za słuszny i znajdu ją­
cy oparcie w ustawie wniosek Sądu A pelacyjnego, że o tem czy 
inwalida ze względu na utratę zdolności do pracy i stan swego 
zdrowia nadaje się do ofiarowanej przez pracodaw cę pracy de­
cyd u je  Urząd Pośrednictwa Pracy, a nie pracodawca, i że Biuro 
kw alifikuje kandydatów na wskazane przez pracodaw cę stano­
wiska, nie może więc pracodaw ca odpow iadać za to, że praca 
zaofiarowana przez niego okazała się zbyt ciężką i pogorszyła
stan zdrowia inw alidy......"

Z omawianego orzeczenia wynika jasno, że pra­
codawca powinien przyjąć przypadającą na niego 
liczbę inwalidów, jednak tylko takich, którzy odpo­
wiadają zgłoszonym przez niego miejscom pracy. Nie 
jest więc obowiązany zatrudniać takich inwalidów, 
którzy nie odpowiadają zgłoszeniu i dla których 
pracy w przedsiębiorstwie znaleźć nie może.

INŻ. JERZY BUZEK  
W ęgierska Górka

JAKĄ SURÓWKĘ ZAKŁADY WIELKOPIECOWE 
POWINNY DOSTARCZAĆ ODLEWNIOM 

POLSKIM?
(Referat na W alne Zebranie Grupy Odlewni przy Polskim 
Związku Przem ysłow ców  M etalowych w dniu 8 listopada 1934 r. 

w W arszawie).

Sprawę jakości surówki odlewniczej rozpatry­
wać należy w trzech kierunkach;

1) pod względem jej składu chemicznego,
2) pod względem kształtu i wymiarów gęsi su­

rówkowych,
3) pod względem wyglądu powierzchni tych gęsi.

I. Skład chemiczny.

Skład chemiczny uważać należy za najważniej­
szy, gdyż on decyduje o zdatności odlewów z niej w y­
konanych. Skład chemiczny powinien w ięc odpowia­
dać mniej więcej składowi chemicznemu odlewów, 
skład zaś odlewów dostosowany być powinien do 
warunków służby odlewów, czy to pod względem 
wytrzymałości mechanicznej, czy też pod względem 
odporności na ścieranie względnie na korozję. Mpże- 
my w ’ęc powiedzieć: „Surówka odlewnicza powinna 
odpowiadać warunkom służby odlewów, z niej wyko­
nanych".

Zdanie to wywołać może u odlewników now o­
czesnych pewne wątpliwości; tem większe zastrze­
żenia czynić mogą w ielkopiecowcy, obeznani z za­
gadnieniami nowoczesnego odlewnictwa, operujące­
go coraz więcej różnemi stopami Ni, Cr, W, Mo. Nie 
można wymagać od wielkopiecowca, aby wytapiał 
z rud surówkę stopową. W ytw órczość t. zw. odle­
w ów  stopowych będzie zawsze w porównaniu do 
ogólnej w ytwórczości odlewni znikoma; z tego też 
względu wytapianie surówki stopowej nie będzie dłu­
go jeszcze aktualne.

Dlatego zdanie, że skład surówki odlewniczej po ­
winien odpowiadać warunkom służby odlewów z niej 
wykonanych, ogranicza się do zwykłej surówki od­
lewniczej; słuszność tak:ego twierdzenia zrozumiemy 
w zupełności, jeżeli sobie przypomnimy dawne czasy 
odlewnictwa. Przez całe setki lat odlewnie stanowi­
ły integralną część zakładów wielkopiecowych, roz­
łąka nastąpiła dopiero w połowie wieku XIX-go. 
Odlewano wówczas formy bezpośrednio z surówki 
wielkopiecowej (odlewy pierwszego topienia). Jest 
rzeczą jasną, że przy takiej pracy odlewni, jakość 
surówki odpowiadać musiała jakości odlewów zu­
pełnie pod względem składu chemicznego; jeżeli się 
z jakichkolwiek powodów zmienił skład surówki, 
wtedy odlewnia przerywała pracę i czekała, aż wiel- 
kopiecown’k unormował bieg pieca. Dzisiaj odlewa­
nie bezpośrednio z wielkiego pieca jest już rzadko­
ścią; u nas w Polsce nie mamy ani jednej „odlewni 
wielkopiecowej"; zdarzają się jednak wypadki, że 
niekiedy zakład wielkopiecowy, w  razie nagłej po ­
trzeby, wykonuje sobie odlew prosty z surówki wiel­
kopiecowej, jako odlew pierwszego topienia. Poza 
tym rzadkim wypadkiem dzisiaj wszystkie odlewnie 
przetapiają ponownie surówkę, pobieraną w postaci 
„gęsi" od zakładów wielkopiecowych o różnym skła­
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dzie chemicznym; przez odpowiedni dobór składni­
ków wsadu, dostosowują jego skład chemiczny do 
wymaganego składu chemicznego odlewu. W obec te­
go powyżej przytoczone zdanie należy tylko trochę 
zmienić: „Zakłady wielkopiecowe powinny wytapiać
i dostarczać odlewniom te gatunki surówek, z których 
odlewnie przez odpowiedni dobór mogłyby złożyć 
wsad, odpowiadający co do składu chemicznego wy­
maganemu składowi danego gatunku odlewu".

Nie ulega żadnej wątpliwości, że dzisiejszy wiel- 
kopiecownik i odlewnik pracują w daleko korzyst­
niejszych warunkach niż dawniej, kiedy to wielkopie- 
cownik nieudaną surówkę ponownie ładował do 
wielkiego pieca, a w odlewni musiał przerywać pra­
cę. Dzisiaj wielkopiecownik oznaczy tylko nieudany 
spust surówki „innym numerem'' i sprzedaje go od­
lewni, która i ten „inny numer" z mniejszą lub w ięk­
szą korzyścią dla siebie zużytkowuje, zależnie od ja­
kości, przedewszystkiem od zawartości siarki tej nie­
udanej surówki.

Do niektórych odlewów (walce utwardzone, nie­
które odlewy maszynowe) konieczny jest dodatek 
surówki wytopionej w  wielkim piecu na węglu drzew­
nym. U nas zapotrzebowanie takiej surówki jest obec­
nie za małe, aby opłacało się pędzenie zakładu w iel­
kopiecowego. Z tego powodu jedyny w Polsce zakład 
w Chlewiskach jest od kilku lat nieczynny.

Obecnie więc wszystkie odlewnie polskie stosu­
ją prawie wyłącznie surówkę wytopioną na koksie, 
a mianowicie na koksie polskim.

Koks polski, tak bardzo poniewierany z pow o­
du własności fizykalnych (duża rozkruszność), prze­
wyższa pod względem składu chemicznego koks za­
graniczny dzięki nisk’ ej zawartości siarki i fosforu. 
To też polska „surówka hematytowa“, wytapiana 
w jednym z naszych zakładów z zawartością 0,05% P
i niżej, i małą bardzo zawartością siarki, jest w na­
szych stosunkach bezkonkurencyjną. Surówka he- 
matytowa ma naogół w odlewnictwie szczupły za­
kres zastosowania. Dlatego t. zw. „surówka odlewni­
cza'* z mniejszą lub większą zawartością fosforu jest 
dla naszych odlewni surowcem głównym i do niej 
w ięc przedewszystkiem odnoszą się dalsze moje 
uwagi.

Dzisiejsze gatunki główne surówki odlewniczej 
polskiej.

Mamy dzisiaj dwa główne rodzaje surówki:
a) niskofosforową z zawartością 0,3 —  0,5% P.
b) wysokofosforową z zawartością 0,7 —  0,9 % P.

Surówka niskofosforową, stosowana do odle­
wów maszynowych, dziel' się na 5 gatunków według 
zawartości Si, oznaczonych numerem I do V. (Nie­
które zakłady wytapiają wysoko-krzemową surówkę 
z zawartością Si 3 —  4 % , która jako surówka specjal­
na wykracza poza ramy surówki zwyczajnej). Zawar­
tość manganu wynosi 0,8 -— 1,2 %.

Surówka wysokofosforową, przeznaczona dla 
odlewów cienkościennych, sprzedawana jest tylko 
jako Nr. I z zawartością Si 2,3 —  3 % , Nr. II Si 1,7 —  
2,3%, Mn —  0 ,8 % max. Twardsze gatunki surówki 
wysokofosforowej nie są stosowane, byłoby to 
sprzeczne z jej przeznaczeniem.

Podział surówki na surówkę z zawartością P —  
0,5% i z zawartością P —  0 ,8 % datuje się od roku

1925. Dawniej wytapiana była u nas surówka odlew ­
nicza z zawartością 0,5% P, więc tylko jeden rodzaj.

Wiemy, że fosfor nie cieszy się dobrą opinją, ja­
ko składnik żelaza technicznego. Odfosforzan'e su­
rówki w gruszce Thomas'a wzgl. w zasadowym mar- 
tiniaku stanowi główną troskę stalownika.

W  żeliwie natomiast jest fosfor mile widziany na 
ogół; odlewnik unika go jedynie w niektórych wy­
padkach, jak np. w  żeliwie specjalnem i w żeliwie ko- 
walnem. W  żeliwie maszynowem, a tem więcej w że ­
liwie służącem do odlewania wyrobów  cienkościen­
nych, jest bardzo pożądanym składnikiem; nie z tej 
przyczyny, jakoby wpływał dodatnio na jakość sa­
mego żeliwa, lecz z tego powodu, że ułatwia odlewni­
kowi robotę, bo czyni żeliwo dobrze ciekłem, lekko- 
płynnem, wypełniającem wskutek tego dokładnie 
formę, co przedewszystkiem przy odlewach cienko­
ściennych jest bardzo ważne. Dlatego ogół odlewni­
ków kładzie nacisk, aby surówka wielkopiecowa za­
wierała mniejsze lub większe ilości P, zależnie od 
gatunku odlewów z niej wykonanych.

Domeną wysoko-fosforowej surówki jest Lu­
ksemburg i okolica (Differdingen, Lotaryngja —  Hal- 
bergerhiitte, zagł. Saary). Surówka „luksemburgska" 
zawiera 1,7 —  2 % P, wytap:ana jest z rudy „M inette" 
bogatej w P, znachodzącej się w ogromnych ilościach 
w Luksemburgu, w Lotaryngji i w  zagłębiu Saary
i stanowiącej silną podstawę tamtejszego żelazohut- 
nictwa. Nic więc dziwnego, że także odlewnictwo 
stanowi tam bardzo poważną gałąź przemysłu żelaz­
nego.

Statystyka odlewnictwa niemieckiego wykazuje, 
że w r. 1913, na ogólną ilość odlewów 3 344 200 t, od­
pada na W estfalję i okolicę Renu 1 427 763 t, t. j. 
zgórą 42,7%, że w roku 1922 na ogólną wytwórczość 
odlewni niemieckich 2 564 424 t odpada na W estfa­
lję i okolicę Renu 1 083 934 t, t. j. 42,3% całej w y­
twórczości niemieckiej. Poza tem niema w Niemczech 
prawie ani jednej odlewni, która nie stosowałaby 
w mniejszej lub większej mierze surówki luksem- 
burgskiej. Podczas wojny, kiedy dowóz surówki lu- 
ksemburgskiej nie był możliwy, jeden zakład wyta­
piał surówkę z zawartością fosforu 7% z fosfatów 
Westerwald'u i sprzedawał ją odlewniom wyrabiają­
cym odlewy cienko-ścienne1').

Jest prawdą, że tak duży zbyt surówki luksem- 
burgskiej nie polega wyłącznie na jej dodatnim w pły­
wie na stopień ciekłości żeliwa, lecz także na jej 
taniej cenie, warunkowanej taniością łatwotopliwej 
rudy i ogromną wytwórczością poszczególnych za­
kładów wielkopiecowych, wynoszącą na jeden wiel­
ki piec 500 —  650 t na 24 godziny przy zużyciu koksu 
około 1 100 kg/t! We wrześniu 1934 cena surówki 
luksemburgskiej Nr. III (Si 2— 3% ) wynosiła 55 M k/t 
loko Apach, podczas gdy cena surówki odlewniczej 
Nr. I (Si 2,5 —  3,2%) wynosiła Mk 68,5 za tonnę fran- 
ko Oberhausen, zaś surówki hematytowej 69,5 M k/t 
franko Oberhause.

Cena wewnętrzna niemiecka surówki luksem­
burskiej wynosi obecnie tylko 80,29 % ceny surówki 
odlewniczej. U nas w Polsce nie ma różnicy pomię­
dzy cenami surówki wysokofosforowej z 0,8 % P i ni- 
skofosforowej 0,5% P i nie należy się spodziewać, że 
u nas w dzisiejszych warunkach wysokofosforową 
surówka z zaw. 1,8 % P potanieje w stosunku do ni-

')  Osann, Eiscnhiitlenkunde, 1/859.
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żej fosforowej, a to z dwóch powodów: a) ruda „M i- 
nette" bogata w P jest stosunkowo bardzo uboga w 
żelazo (Fe 32% lotaryńska, Fe 37% Brieg) i dalszy 
transport podraża ją za dużo. Huty Polskie nie mogą 
więc korzystać z rudy „M inette" w  celu powiększe­
nia zawartości fosforu w surówce; b) brak w kraju 
odpowiednich dodatków fosforycznych i koniecz­
ność sprowadzania ich z Rosji. Posiadamy wprawdzie 
w kraju fosforyty z zawartością 6 —  8 % P, ale nie­
stety fosforyty te zawierają tak duże ilości krzemion­
ki (S i02), że nie mogą być stosowane jako dodatek 
do namiaru w takiej ilości, jakaby była potrzebna 
do powiększenia zawartości P w surówce do 1,8%.

Jeżeli odlewnie polskie nie mogą się cieszyć tań­
szą ceną wysokofosforowej surówki, to niech przy­
najmniej nie rezygnują z korzyści innej, jaką im daje 
żeliwo dobrze ciekłe, łatwo-płynne.

Domagajmy się więc, aby zakłady w ielkopieco­
we wytapiały potrzebne ilości surówki z zawarto­
ścią 1,8 % P i  aby cena sprzedażna nie była wyższa 
od ceny dotychczasowej surówki odlewniczej.

Korzyści będą trojakie:
odlewnie ulepszą jakość swych odlewów cienko­

ściennych i obniży się ilość braków, 
zakłady wielkopiecowe powiększą zbyt swej su­

rówki,
państwo będzie miało poprawę bilansu handlowe­

go, gdyż import surówki luksemburskiej się 
zmniejszy, o ile wcale nie ustanie.

Dowiaduję się, że niektóre większe odlewnie 
polskie zakupiły zagranicą niedawno większe ilości 
cienkościennego złomu (radjatory i t. p.). Ze względu 
na duże straty na przetapianie takiego złomu spro­
wadzanie go z zagranicy opłacać się nie będzie, je­
żeli odlewnie będą mogły nabyć w kraju wysokofo- 
sforyczną surówkę.

Wytapianie takiej surówki w kraju okazuje się 
jeszcze z innego powodu konieczne. Dowiaduję się, 
że mamy w Gdyni demontować stare okręty i złom 
przeważnie cylindrowy sprzedawać odlewniom. D o­
bry złom cylindrowy zawiera zwykle mało fosforu 
obck stosunkowo małej ilości C i Si. Złom cylindro­
wy, aczkolwiek bardzo dobry dla „odlew ów  maszy­
nowych", nie przedstawia dużej wartości dla odlew­
ni, wyrabiającej odlewy cienko-ścienne. Stosowanie 
w mieszaninie wsadu odpowiedniej ilości surówki 
wysoko-fosiorycznej (1,8 % P) umożliwi odlewniom 
korzystanie ze złomu cylindrowego.

Stalownie polskie zużywają w dużej części stare 
wlewnice; oddanie złomu wlewnicowego, którego 
ilość wynosi conajmniej 1 % wytapianej stali, do użyt­
ku odlewniom polskim, zmniejszyłoby import złomu 
zagranicznego, odlewnie zaś zużytkować mogą taki 
złom hematytowy, więc z bardzo niską zawartością 
P, tylko wtedy, jeżeli będą miały do dyspozycji wy- 
sokofosforową surówkę. I z tego powodu wytapiane 
surówki z 1,8 % P okazuje się wskazane.

Odlewnie, mające do dyspozycji surówki z za­
wartością fosforu od =  0,1% aż do 1,8 %, są w sta­
nie przez odpowiednie mieszanie różnych rodzajów 
surówki wykonywać odlewy z dowolną zawartością 
fosforu. Przy odlewach cienkościennych zawartość 
fosforu wahać się będzie pomiędzy 1 —  1,5%, przy 
rurach wodociągowych między 0,5 —  1 % , przy odle­
wach maszynowych między 0,3 —  0,5%, przy odle­
wach odpornych na kwasy lub na ogień wynosić ma

zawartość fosforu jak najmniej, normalnie poniżej 
0,1%.

Na podstawie powyżej przytoczonych wywodów 
przychodzę do wniosku, że dla odlewni polskich po­
trzebne są wszystkie rodzaje surówek, wykazane w 
poniżej podanem zestawieniu i że takie rodzaje i ga­
tunki surówek huty nasze wytapiać pow ;nny. Nie 
znaczy to, jakoby wszystkie nasze huty ograniczyć 
musiały wytapianie surówek odlewniczych do rodza­
jów i gatunków normalnych; gatunki odlewów są 
tak liczne i wymagania pod względem składu che­
micznego tak rozbieżne, że i surówki „nienormalne" 
mogą z bardzo dobrym skutkiem być stosowane; 
chodzi tylko o to, aby zapotrzebowanie było tak du­
że, aby się wytapianie opłaciło. Pod „normalną su­
rówką" danego kraju rozumieć należy surówkę sto­
sowaną do wyrobu największej ilości odlewów i w y­
tapianą w  hutach w najdogodniejszych warunkach, 
więc sprzedawaną po cenach jak najniższych. Tem 
się tłumaczy fakt, że prawie każdy kraj ma swoją nor­
malną surówkę.

W  handlu międzynarodowym uchodzi za „surów7- 
kę odlewniczą normalną11 surówka angielska Nr. III
o następującym składzie:

Si 2,5 —  2,8
Mn 0,3 —  0,8
S 0,02 —  0,06/0
P 1,2 —  1,6 %
C 3,3 —  3,6%.

Niemiecka surówka odlewnicza Nr. III „typu angiel­
skiego" zawiera 2,0 —  2,5% Si, 1 —  1,5% P, max. 
1% Mn, max. 0,06% S, podczas gdy normalna nie­
miecka surówka odlewnicza Nr. III zawiera max. 
0,9% P przy 1,8 —  2,5% Si.

Przy omawianiu składu chemicznego surówki na 
jedną rzecz, bardzo ważną, zwrócę uwagę. W  celu 
wzbogacenia nadmiaru w Fe huty nasze dodają do 
m;eszaniny rud pewną ilość „ ż e la s tw a Podczas gdy 
w r. 1929 zużycie żelastwa wynosiło około 7% całej 
wytwórczości surówki, to w roku 1933 zużycie to 
wzrosło do 14%. Nie wiadomo mi, ile z tego odpada 
na surówkę odlewniczą; o ile „żelastwo" pochodzi z 
własnych odpadków, nie jest ono niebezpieczne dla 
surówki odlewniczej, chociażby ilość jego była na­
wet ta sama; o ile zaś stosuje się żelastwo obce, mo­
gą łatwo znaleźć się w  surówce odlewniczej składni­
ki, które jej zdatność mimo dobrego wyglądu złomu 
bardzo obniżają; zażalenia —  na podstawie zwykłej 
analizy chemicznej jakoby nieuzasadnione —  mogą 
z tego powodu być bardzo słuszne. Niektóre angiel­
skie zakłady wielkopiecowe w ofertach na surówkę 
odlewniczą pokreślają wyraźnie, że surówka ich jest 
„an all mine pig“, t. zn., że jest wytopiona wyłącznie 
z rudy, co ma oznaczać, że jest lepsza, niż surówka 
wytopiona tylko częściowo z rudy, a częściowo z „ż e ­
lastwa".

Poza wykazanemi w tabeli surówkami wytapia- 
nemi celowo w zakładach wielkopiecowych, spoty­
kamy się w praktyce często z ofertami hut na surów­
kę z t. zw. „spustów przejściowych". Typową taką 
„surówka przejściową11 jest surówka z zadużą zawar­
tością manganu (2 — 3% Mn), aby mogła uchodzić za 
normalną surówkę odlewniczą, i z za dużą zawarto­
ścią krzemu, aby mogła być uważana za surówkę 
martinowską.
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Surówkę taką odlewnie mogą zużytkować z do­
brym skutkiem, o ile kierownik obeznany jest do­
kładnie ze sposobem obliczania mieszaniny wsadu 
dla danego gatunku odlewów, tem bardziej, że cena 
jest niższa od ceny zwyczajnej, normalnej surówki 
odlewniczej.

P o ls k ie  s u r ó w k i o d le w n ic z e ,  n o rm a ln e  *)
(W niosek)

Rodzaj surówki Gatu­
nek Złom Si Cc Mn S P

A)
Surówka w ysoko- 

fosforow a 1,8% P 
O dlew y cienko­

ścienne

I grubo-
ziarn. 2,3-3 3,8

max
0,8 0,01 1.8

II drobno-
ziarn.

1,7-
2,3

3,6 0,8 0,015 1,8

B)
Surówka niskofo- 

sforowa 0,5 % P  
O dlew y m aszyno­

we zw ykłe

I grubo-
ziarn.

2,3-
3,0

3,8
max
0,8-

-1,2
0,01 0,5

II drobno-
ziarn.

1,7-
-2,3

3,6 ” 0,015 0,5

III jasno­
szary

1,2-
-1,7

3,6 »
0,015
0,02 0,5

IV** p o ło ­
w iczny

0,8-
-1.1

3,5 łl
0.02
0,03 0,5

V** biały 0,5-
-0,8

3,5 ” 0,04 0,5

C)
Surówka hematyto- 

wa 0,1 % ?  
O dlew y specjalne 

żeliw o kowalne

I grubo-
ziarn.

2,3-
-3.0 3.8 0,5 0,01 -0,1

II drobno-
ziarn.

1,7-
-2.3 3.6 -0,8 0,015 -0.1

III jasno­
szary

1.2-
-1,7 3,6 -0,8

0,015
0,02 -0,1

IV*** p o ło ­
w iczny

0,8
-1,1 3,5 -0,8

0,02
0,03 -0.1

v*** biały 0,5-
-0,8 3,5 -0,8 0,04 -0,1

*) Surówka z zaw. węgla ponad 3 —  4 % nie jest su­
rów ką normalną i może być jednak dostarczana za osobną 
dopłatą.

**) Surówki B IV  V  są u nas wytap'ane przypadkow o, 
niektóre odlew nie mogą ją stosow ać do od lew ów  grubych.

***) Surówki C IV, V  przy obniżeniu zawartości C i Mn 
m ogą być stosow ane do wyrobu odlew ów  z żeliwa kow alnego.

A n a liza  s u r ó w k i „m a n g a n o w e j"
(Surówka .dod atk ow a" —  „Zusatzroheisen")

Cc ') Si Mn S P

A  ca. — 2 -3 ,7 8 >  1,15 0,01-
-0,02

0,18-
-0,38

— 3,78 >  1,13 0,015 0,18

. 2,34 >  1,82 0,04 0,38

Oprócz tego mamy jeszcze surówkę ze spustów 
więcej lub mniej „nieudanych1* z powodu nienormal­
nego, zwykle zimnego biegu wielkiego pieca. Surów­
ki z takich spustów zawierają zwykle nienormalnie

')  Nasze huty rzadko badają zawartość ogólną węgla; 
dlatego odlew nikow i trudno w danym wypadku ocenić jej zdat- 
ność i wartość.

dużo siarki i są dla odlewnika małowartościowe.
0  ile jednak zawartość siarki nie przekracza 0,06%
1 zawartość krzemu jest tak duża, że złom jest sza­
ry, wtedy przy odpowiednio niskiej cenie surówka 
taka dobrze zastąpić potrafi dobry złom maszynowy, 
zawierajacy przeciętnie daleko więcej siarki, do 
0,15%.

Ocenę zdatności takiej surówki do celów odlewni 
utrudnia fakt, że skład jej podlega dużym wahaniom, 
których bez analizy chemicznej okiem dostrzec nie 
można. Tu więc odlewnik winien być bardzo ostroż­
ny, jeżeli z powodu ceny przystępnej zamierza sto­
sować taką surówkę wzamian za złom maszynowy.

H naliza  s u r ó w e k  z e  s p u s t ó w  n ie u d a n y ch .
(„Surów ka siarkow a", jako surówka odlew nicza „dodatkow a")

Si Cc Mn S P

1. Huta A  ...................... 1.68 — 1,32 0,015 0,28

2. 2,90 — 2,18 0,02 0,65

3. Huta B ...................... 2,60 — 1.15 0,035 0,4

4 ........................................... 1,69 — 0,7 0,059 0,88

5. Hula C ............................ 2,68 3,57 0,83 0,021 0,22

1,56 4,10 1,39 0,028 o.ii
Wspomnieć jeszcze wypada o „surówce synte­

tycznej" i o „odlewach z żeliwa syntetycznego11. Cho­
ciaż brzmienie tych wyrazów jest bardzo podobne, 
to jednak zachodzi między surówką syntetyczną a od­
lewem z żeliwa syntetycznego pewna różnica.

„Surówka syntetyczna'1') jest wytapiana z od ­
padków żelaza kutego i złomu żeliwnego z dodat­
kiem żelazokrzemu i żelazomanganu w piecach elek­
trycznych, martinowskich lub w żeliwiakach i odle­
wana do form w postaci gęsi, podobnych do gęsi su­
rówki wielkopiecowej. W artość jej zależy przede­
wszystkiem od zawartości s:arki; surówka syntetycz­
na wytapiana w  żeliwiakach najwięcej zawiera siar­
ki. Cechą charakterystyczną surówki syntetycznej 
jest stosunkowo niska zawartość węgla. Jeżeli w ten 
sposób wytopioną „surówkę syntetyczną11 odlejemy 
bezpośrednio do form, więc bezpośrednio do w yko­
nania odlewu, otrzymamy „odlew z syntetycznego 
żeliwa11; jeżeli zaś surówkę syntetyczną przetopimy 
ponownie w żeliwiaku, to odlew taki nazwać wypada 
„odlewem z syntetycznej surówki'1. Możnaby także 
odlew z syntetycznego żeliwa nazywać odlewem z 
syntetycznego żeliwa I-go topienia, odlew z synte­
tycznej surówki natomiast odlewem z syntetycznego 
żeliwa Ii-go topienia.

Różnica pomiędzy temi dwoma rodzajami odle­
wów polega na różnicy zawartości siarki przy mniej- 
w :ęcej równej pozatem zawartości innych składni­
ków.

Ponieważ przy odlewach wysokowartościowych 
zawartość siarki odgrywa bardzo ważną rolę, stoso­
wanie surówki syntetycznej do odlewów wysokowar­
tościowych nie wydaje mi się logiczne, przedewszyst­
kiem wtedy, jeżeli przetapiamy ją w żeliwiaku, na­
wet z zastosowaniem środków odsiarczających. Nie 
ulega jednak wątpliwości, że surówka syntetyczna

')  W  A nglji pod „surówką syntetyczną" rozumiana jest 
niekiedy surówka przetopiona z mieszaniny surówki bngatej
i ubogiej w fosfor.



Nr 24 P R Z E M Y S Ł  M E T A L O W Y 199

przy dostępnej cenie przy wyrobie odlewów maszy­
nowych oddać może dobre usługi odlewnikowi przez 
obniżenie zawartości węgla w odlewie.

Sądzę jednak, że odlewnie wykonujące pewne 
odlewy masowo lepiej pracować będą, jeżeli przy 
umiejętnem prowadzeniu żeliwiaka wytopione w  nim 
„żeliwo syntetyczne" zużyją bezpośrednio do w yko­
nania odlewów o wyższej wartości.

Stosowanie na szerszą skalę „żeliwa syntetycz­
nego" napotyka u nas na trudności z powodu w y­
sokiej ceny żelazokrzemu (ca. 450 zł./t przy 25% Si). 
Zagranicą, gdzie 25% -owy żelazokrzem kosztuje tyl­
ko około 220 zł./t, istnieją odlewnie, które prawie 
wyłącznie stosują żeliwo syntetyczne, nie zużywając 
prawie wcale surówki odlewniczej.

W róćm y jednak do normalnej surówki odlewni­
czej i zastanówmy się na tem, jaki kształt winny mieć 
gęsi surówkowe, aby najlepiej odpowiadały odlewni­
kowi.

(c. d. n.).

STAN ZATRUDNIENIA W  PRZEMYŚLE POLSKIM 
WE WRZEŚNIU R. B.
W edług „W iadom ości Statystycznych" z dn. 5 b. m. ilość 

czynnych i nieczynnych zakładów  przem ysłow ych w ynosiła w 
m. wrześniu każdego roku:

Rok Zagłady czynne Zagłady nieczynne
1933 3 981 1 299
1934 4 064 1 213

Z ogólnej liczby zakładów  przem ysłowych było  w prze­
myśle metalowym: we wrześniu r. b. czynnych —  661, nieczyn­
nych —  132,

Ilość robotników zatrudnionych przy produkcji, w ynosiła 
we wrześniu każdego roku:

Pracujący Częściowo zatrudnieni
Rok Ogółem wszystkie Razem W  tem prac. dni

dni w tyg. bezwzgl. % 4— 5 /— 3
1933 341 802 239 667 102 135 29,9 7.7 194 24 941
1934 372 316 247 835 124 481 33,4 89 042 35 439

W  przem yśle metalowym ilość zatrudnionych robotników 
wynosiła: we wrześniu 1933 r. 46 804, a we wrześniu 1934 r. —  
55 824 t. j, o 9 020 więcej.

Poniżej podane zestawienie ilustruje stan zatrudnienia w 
przemyśle metalowym przetw órczym  we wrześniu 1933 r. i we 
wrześniu 1934 r.:

-2> c i  3 Ilość przepra­
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cowanych ro- 
botniko-godzin 
tygodniowo

M etalowa 1933 388 85 30 168 1 180 458
1934 386 74 34 573 1 374 771

Maszynowa 1933 215 58 17 069 608 491
1934 215 • 55 19 299 732 291

Elektrotechniczna 1933 50 2 4 243 159 497
1934 60 3 7 075 289 792

NOWE DZIAŁY PRODUKCJI FABRYKI 
ZWIĄZKOWEJ
Fabryka Maszyn i Kamieni Młyńskich Łęgiewski

i Hartwig w Warszawie wprowadziła nowy dział ma­
szyn i urządzeń dla przemysłu spożywczego, dotych­
czas niewyrabianych w kraju, a mianowicie: maszyn 
do wyrobu oleju tachinowego z ziarna sezamowego 
oraz maszyn do wyrobu chałwy. Fabryka podejmuje 
się budowy całkowitych urządzeń dla obu wymienio­
nych działów przemysłu spożywczego, który ma w 
Polsce sprzyjające warunki coraz większego rozwoju.

W  dziale kamieni młyńskich Fabryka Łęgiewski
i Hartwig nabyła patent na kamienie o  dużej w ydaj­
ności, znane zagranicą pod nazwą „patentowane ka­
mienie młyńskie Neolit", których produkcję Fabryka 
już rozpoczęła.

POPIERANIE PRZEMYSŁU OBRABIARKOWEGO
Wszystkie kraje przemysłowe popierają swój 

przemysł obrabiarkowy. Jedne, jak Stany Zjednoczo­
ne i Anglja, stwarzają wysokie barjery celne, któremi 
chronią się przed importem, inne, jak np. Niemcy, po­
pierają eksport i zapewniają znaczny zbyt na rynku 
krajowym. Rozporządzeniem z dn. 1 czerwca 1933 r. 
Rząd Rzeszy postanowił, że sumy, wydane na inwe­
stycje wykonane w kraju, wolne są od podatków. Od 
tego czasu obserwujemy stały wzrost zbytu niemiec­
kich obrabiarek w kraju, tak dalece, że gdy w 1931 ro­
ku 60% zamówień na obrabiarki niemieckie pochodzi­
ło z zagranicy, to obecnie eksport stanowi tylko 15%, 
a pomimo to stan zatrudnienia przemysłu obrabiar­
kowego wykazał wzrost z 38% na 59% normalnego 
zatrudnienia. Inwestycje dokonane przez przemysł 
niemiecki wykazały w  1933 r. 1 080 miljonów marek, 
a w roku bieżącym osiągną przypuszczalnie 1700 mil­
jonów marek. Rząd popiera te inwestycje i pomimo 
trudności finansowych zwolnił sumy wydane na in­
westycje od wszelkich podatków.

W e Francji ministerstwo lotnictwa wydało 31 
października 1931 r. zarządzenie, że wszyscy dostawcy 
winni wyposażyć swoje warsztaty w maszyny i narzę­
dzia produkcji krajow ej". Jednak przepis ten nie jest 
przestrzegany. Polityk francuski Herriot na bankiecie 
w czasie Targów Lyońskich wyraził się z przekąsem, 
że fabryki, które żądają dla siebie przywileju wyłącz­
ności na rynku krajowym, są pierwsze do kupowania 
dla siebie zagranicą.

W  sprawie tej francuskie czasopismo 1‘Usine pro­
ponuje, aby przy dostawach dla państwa wyrobów me­
talowych 3% zapłaty dokonywany był czekiem na in­
westycje. Czek ten, którego ważność określona byłaby 
na czas do 6 miesięcy, byłby płatny po poświadczeniu 
go przez Związek Przemysłu Metalowego, który wy­
dałby je dopiero po udowodnieniu przez posiadacza, 
że odpowiednia suma wydatkowana była przezeń na 
zakup nowych obrabiarek.

Autor wysuwa następujące korzyści, jakie wyni­
kałyby z tego systemu,:

a) dla państwa:
Czek nie stanowi żadnego obciążenia finansowego,

. Czek nie jest banknotem,
Zapewnienie, że przemysł inwestuje się,
Poparcie podstawowej wytwórczości;
b) dla fabryk obrabiarek:
Zapewnienie minimalnego pakietu zamówień,
Wykluczenie —  z planu inwestycyjnego fabryk —  

kupna obrabiarek okazyjnych,
Zmniejszenie ryzyka niewypłacalności odbiorcy.
Ponieważ w 1934 roku tylko dwa francuskie mi­

nisterstwa: wojny i lotnictwa dokonały zakupów na 
1300 miljonów franków, przeto 3% poniesione na in­
westycje w sumie dałoby 39 miljonów franków.

Jak widać z powyższych uwag, w krajach Euro­
py Zachodniej widać stalą troskę o rozwój krajowego 
przemysłu obrabiarkowego.
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Byłoby rzeczą bardzo wskazaną, aby i u nas 
zwrócono baczniejszą uwagę na stan i rozwój prze­
mysłu obrabiarkowego, dążąc przedewszystkiem do 
tego, aby zapewnić określonemu planowi produkcji 
w tym dziale należyte podstawy zbytu.

ELEKTRYFIKACJA KOLEI POLSKICH
Sprawa elektryfikacji w Polsce, a w szczególno­

ści sprawa elektryfikacji kolei polskich jest od kil­
ku lat rozważana w polskiej prasie zawodowej tech­
nicznej i gospodarczej. W  ostatnim (listopadowym z 
r. b.) zeszycie „Inżyniera Kolejow ego", organu Związ­
ku Polskich Inżynierów Kolejowych, znajdujemy 
w tej sprawie dwa artykuły: p. inż. Władysława 
Szczepańskiego p. t. ,,Ćzy elektryfikacja kolei jest 
obecnie u nas aktualna?" i p. inż. Aleksandra Pa­
włowskiego p. t. „Elektryfikacja kolei żelaznych w 
Polsce” (jeszcze nie skończony). Z artykułu p. inż. 
Szczepańskiego podajemy poniżej wyjątek z końco­
wej konkluzji Autora.

E lektryfikacja kolei w kraju tak słabo zelektryfikow a­
nym, jak Polska, byłaby budową domu od dachu, nie mówiąc 
już o tem, że ze względów  obrony Państwa byłaby nader nie­
bezpieczna, gdyż przy braku rozgałęzionych sieci wysokiego 
napięcia i uzależnienia ruchu kolejow ego od jednej lub najw y­
żej dwóch elektrowni, uszkodzenie jednej z nich m ogłoby 
unieruchom ić całe kompleksy linij. Również wwóz miedzi, któ­
rej nie wytwarzamy w kraju, jest ze względów bilansowych 
niewskazany tem bardziej, gdy zostaje ona użyta na sieć robo­
czą i uzwojenia silników, które nie mogą, podobnie jak miedzia­
ne paleniska kotłów  parowych, być w razie w ojny zastąpione 
przez inne tanie metale lub ich stopy, przy wykorzystaniu 
miedzi do celów  w ojskow ych.

W  związku z tem n;e podlega żadnej wątpliwości, że, p o ­
m ija jąc linję średnicową W ęzła W arszawskiego i ruch p od ­
m iejski, których elektryfikacja  stanowi konieczność natury 
technicznej i przy których oszczędności eksploatacyjne są 
czynnikiem zupełnie drugorzędnym , elektryfikacja  ko!ei w P ol­
sce obecnie jest n ietylko niewskazana, lecz jako przedwczesna 
m ogłaby pociągnąć za sobą prócz poważnych strat budżetowych 
nieprzewidziane kom plikacje natury gospodarczej.

JEDEN ZE ŚRODKÓW ZMNIEJSZENIA 
CIĘŻARÓW SPOŁECZNYCH
Instytut Spraw Społecznych przytacza w swoim 

komunikacie Nr. 54 z r. b. następujące liczby.
,,Roczne obciążenie zakładów  ubezpieczenia od w ypadków 

rentami, przyznanemi osobom poszkodowanym  przy pracy, w y ­
nosi u nas około  5 0 —60 m iljonów  złotych ; dochodzą tu jeszcze 
koszty leczenia, które można szacować na około  30— 40 m iljo ­
nów złotych rocznie. A  jeżeli uw zględnić pośrednie straty, ja ­
kie ponosi nasza gospodarka na skutek w ypadkow ości przy pra­
cy, to otrzym am y ogromną sumę około  250 m iljonów  złotych 
rocznych strat’1.

„N a podstawie dotychczasow ych badań można z całkowitą 
prawie pewnością twierdzić, że obniżenie w ypadkow ości w prze­
myśle o 30% może być dokonane bez specjalnych w kładów  f i ­
nansowych, a litylko na drodze odpow iedniego wysiłku organi­
zacyjnego".

NOTATKI
,,Klienłowski“  czy „kliencki"? Sfery handlowe 

warszawskie, pozostające pod wpływem słownictwa 
handlowego niemieckiego, starały się spolszczyć wyraz

niemiecki „Kundenwechsel". Zrobiły to, tworząc od 
wyrazu „klient", odpowiadającego niemieckiemu „der 
Kunde", przymiotnik do wyrazu weksel. Utworzyły 
jednak ten przymiotnik w sposób nieumiejętny i stąd 
powstało używane w tych sferach wyrażenie ,,weksel 
klienłowski".

Skoro mówimy jednak: „system prezydencki (w 
Stanach Zjednoczonych Am.), „pochód studencki", 
„Sobór Trydencji", „utwór dekadencki“ i t. d., to po­
winniśmy mówić „weksel kliencki".

Nie pisalibyśmy o tej drobnej sprawie, gdyby nie 
to, że znaleźliśmy niedawno ten brzydki dziwoląg ję­
zykowy, jakim niewątpliwie jest wyraz „klientowski", 
w okólniku powszechnie znanej instytucji urzędowej.

NOWE KSIĄŻKI
Dr.i Juljusz Basseches, M gr. I. K orkis: K o d e k s  Po= 

d a t k o  w y. L w ów . 1934.
W obec ustanowienia j e d n o l i t e j  O rdynacji P odatko­

wej obow iązującej od dnia 1 października 1934 r. autorzy p od ­
jęli się wydania dużego dzieła (około  700 stron), obejm ującego 
całokształt w s z y s t k i c h  przepisów  podatkow ych, og łoszo­
nych ostatnio przez M inisterstwo Skarbu ponownie w tekstach 
jednolitych na podstawie upoważnienia przewidzianego w O r­
dynacji Podatkow ej.

Opracowany w yczerpująco przez autorów „K odeks P o­
datkow y" zawiera w s z y s t k i e  przep ’ sy obow iązujące w dzie­
dzinie podatków  bezpośrednich, a ponadto każdy przepis zaopa­
trzony jest orzecznictwem  N. T. A., które usuwa wątpliwości, 
nadarzające się przy praktycznem stosowaniu ustaw.

Ponieważ podatki są obecnie dla w iększości społeczeń ­
stwa sprawą pierwszorzędnej wagi, „K odeks Podatkow y" jest 
wydawnictwem  bardzo pożytecznem  i powinien znaleźć się na 
biurku w każdem przedsiębiorstwie przem ysłowem  i handlowem.

Skład G łów ny wydawnictwa mieści się w Księgarni 
, Ewer", Lwów, Brajerowska 3.

C en y  m e ta li w e d łu g  n o to w a ń  g ie łd y  lo n d y ń s k ie j 
w  dn . 27.XI.1934 r. w  z ło t y c h  p o  k u rs ie  d n ia  za  to n n ę  m etr .

Aluminjum 2595 Miedź standard 705
1466 O łów  miękki . . 274
5934

306 . 8959
788 Srebro za 1 kg. . 86

Cyna standard . . .
Cynk hutniczy . . .
Miedź elektrolityczna

N a rynku londyńskim  w b ieżącym  tygodniu  cen y me* 
tali. w porów naniu  z ostatniem i naszcm i notow aniam i, ksztaL 
to w ały się n astępu jąco: antym on, k tóry  w  ostatnich tvgod> 
niach p od sk oczy ł w  cenie o  przeszło  50% , w zrósł o  dalsze 
3 ,5% ; o łów  w zrósł o  ok. 3% . Pozostałe m etale spadły: srebro
o ok. 3% , rtęć o  ok. 1%, cynk o  o>k. 0.5% . m iedź elektrolit 
tyczna o  ok. 0,5% i m iedź standard o  ok. 0.5%. A lum inium , 
cyna  i nikiel bez zm iany.

Rutynow ana  
Korespondentka

polsKo-niemiecKa
praKtyKa w Kraju i zagranicą, fran- 

cusKi, angielsKi, stenograf ja. 
Przyjmie p o s a d ą  ewtl. dorywczą 

(2—3 godziny dziennie).
Z g łoszen ia  do „Przem ysłu M eta low ego”.

R edakcja  i Adm inistracja: ul. Traugutta 4. Tel. 5.94-26 Druk L. Bogusławskiego i S-ki, Świętokrzyska 11.


